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Przedpłata w miejscu wynosi: miesięcznie 1 złr. — Z przesyłką pocztową: rocznie 16 złr.; | 


ćwierćrocznie 4 złr. — cent.; miesięcznie 1 złr. 35 ct. — 
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Ogloszenie przedpłaty 


na trzeci kwartał. 


„DZIENNIK LWOWSKI“ 


w miejscu kosztuje : 


półrocznie n 3 1 i š „tr, 
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miesięcznie „+ z A ; z y 1 4 
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Dla uniknienia przerwy w odbieraniu Dziennika upra- | 


ramy o pospieszenie z przedpłatą przed lszym lipca r. b. 
Kciśnieni bowiem ze strony skarbowych organów rządowych, nie mo- 
Żemy narażać się na straty, czyniąc większy nakład ostemplowa- 
nych egzemplarzy, nad liczbę tych prenumeratorów, którzy w pierw- 
szych dniach lipca w księgach naszych będą zapisani. 


Lwów, dnia 1. lipca. 

Zwracamy uwagę czytelników naszych na adres, wy- 
stosowany do wydziału krajowego, w którym żądamy, aby 
obchód pochowania zwłok wielkiego naszego króla stał się 
uroczystością narodową, i aby w tym celu odroczono najpierw 
obchód ten do sierpnia b. r., a powtóre, aby wydział objął 
w swe ręce kierownictwo uczczenia pamięci Kazimierza 
Wielkiego. 

Aczkolwiek kapituła wraz. z prezydentem miasta Kra- 
kowa wyznaczyła dzień 8. lipca na ten obchód, a nawet 
ogłosiła już poniższy program uroczystości, toż przecież mnie- 
mamy, że na skutek dania nietylko całego kraju, lecz rów- 
nież i innych ziem polskich, t. j. Wielkiego księstwa Poz- 
nańskiego i Prus zachodnich, obchód ten winien być od r o- 
czonym w celu, aby przez to nadać sposobność większej 
ilości ziomków brania udziału w tem pamiątkowem uczczeniu 
króla naszego i naszej przeszłości. 

Po śmierci ks. biskupa Łubieńskiego i wywiezieni 
ks. biskupa Majerczaka z Kielc, Eras, w an 
Polskiem tylko jeden. jeszcze biskup katolicki, który również 
jak jego poprzednicy spodziewa się losu tego. 

Na poiemikę Gaz. Nar. w sprawie zgromadzenia 
wyborców, odbytem we Lwowie w zeszłą niedzielę, nie 
wdajemy się w dalszą odpowiedź, gdyż stenograficznie spisany 
przebieg „zgromadzenia wraz ze stenografowanemi mowami 
posłów i dr. Wolskiego uwalnia nas od wszelkich zarzutów 
stronniczości Gäzety Narodowej. Pozostawiamy jej więc nadal 


Przywilej okłamywania, do czego się tak znakomicie od kilku 
at wprawiła. 


dążąca jyzęchach „roóżwija się coraz silniej agitacya, 
któ „(u wzmocnieniu stańowiska opozycyjnego kraju tego, 
z myśli wchodzić w jakiekolwiek konszachty z obec. 
zę imisterstwem lub cokolwiek uronić z praw korony św. 
RE AWA. Stanowisko to Czech poczyna bardzo być nie na 
Ke rządowi, który nie wie w jaki sposób załatwić sprawę 
czeską bez naruszenia konstytucyi grudniowej, która właśnie 
Jest powodem niezadowolenia ludów Austryi. 
D Węgrzech spór między lewicą a stronnictwem 
eaka nabiera coraz. więcej namiętności, a ostatnie zajście w 


Ne peszteńskim, gdzie Iranyi, przewódzca skrajnej le- 
CY, wywoływał nawet cienie zmarłego w więzieniu redaktora 
ószórmen 

dzi, że lewica 


yego przeciw ministrowi Horwathowi dowo- 
na zabój występuje przeciw obecnej większości, 


(Ciąg dalszy.) 

Po tych słowach rozśmiała. się głośno , 
śmiechu, pomimo wielkiej przebijającej się 
był jakoś tak straszny, tak pizeszywający, że uwagę wszyst. 

ich zwrócił na siebie. ztysri6] À 

Siostra podskoczyła do niej, ujęła drobne, jej rączki , 
Drzycisnęła serdecznie i błagalnym zawołała tonem :—-Siostro! 
siostro ! droga siostro moja! uspokój się na miłość Boga 

się ! . . . 
Na ten śmięch Borejsza postąpił bliżej. 


ale głos tego 


— Uspokóić się? Uspokóić się mówisz? Oni proszą mię | 


byc zła i ili tego, który miał 
Ica, gdy zamordowali, spalili żywcem tego, ktory mia 
5 mojej Ng wiernym towarzyszem ? Oni mi grożą, 
śmiała zarodek śmierci noszę w mem Sercu 
T "ie l z 
| Jewa policzki żywy tapił rumieniec, ~- US 
aż. policzki żywy wystąpi 


„ Przerażona t. 


do siebie, zwróciła gt nością siostra starsza , tuląc JĄ 


dnej: — Panowie! p 
Ona w gorączce ! Ja 
litość nad nią! 


Ucichł A 
on 8 Wszyscy oficercwie obstąpili nieszczę- 


śliwą, a kobiety stra OWStąpii nież 
truchlały Z praesirącj T Borejszy obawiając się gniewu, 


anowie — wołała błagalnie — oua słaba! 
będę tańczyć , ile zażądacie , — miejcie 


'w nim- boleści 31 


9 ha! ha! ha! roz--! 


a się do oficerów i błagała o litość dla bie- 


/ a szczególnie skrajną, dążącą do repibliki. 
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| tutaj przyszła grać komedyę ?) 


t wszystkie moje i mego narodu katusze, pragnę wam jednę 
balową zamącić chwilę, chciałabym skonać tutaj — w tej 


“skon! To może upamięta was, może powstrzyma od dalszych | 


Organ demokratyczny. | 


ALS E- 


Piątek dnia 2. lipca 1869. — Nawiedzenie NP. M. (rzym.) — Meftodya Jep. (grec.) 


która w zamian — gdzie i ile może 4 z góry traktuje lewicę, | 


Ze spraw zagranicznych zaznaczamy jedynie otwarcie | 
izby prawodawczej w Paryżu, gdzie się wcale nie zanosi na 
uspokojenie umysłów. Rząd zdradza vielką obawę przed Ro- 
chefortem, skoro go skazuje zaocmie na 3 lat więzienia i 
wyklucza od prawa wybieralności. < 


24 


Komitet zajmujący się przeniesieniem zwłok 
Kazimierza wielkiego | 


uważając, iż pochowanie zwłok Kazimierza Wgo ma z natury | 
swojej charakter uroczystości nietylko miejscowej, ale. krajo= 
wej i narodowej, postanowił zapresić na ten obchód: 
I) reprezentacye kraju czyli deputacyt sejmowe, to jest: mar- 
szałka sejmowego, wydział krajowy i posłów sejmu galicyj- 
kiego, oraz koło posłów wielkopolskich; II) reprezentacye 
miast i powiatów, zapraszając rady miejskie miast stołecznych 
Krakowa i Lwowa oraz radę powiatową krakowską do obe- 
cności na pogrzebie in gremio lub przez deputacye, a zawia- 
damiając o tej uroczystości wszystkie rady powiatowe i miej- 
skie; III) reprezentacye korporącyj krajowych, mianowicie 
uniwersytet jagielloński, towarzystwo naukowe. krakowskie, 
uniwersytet lwowski i t. d.; IV) reprezentacye gmin miano- 
wicie gminy Łobzowa. 

Dalej komitet postanówił zawiadomić o tej uroczystości 
pogrzebowej naczelnego marszałka dworu cesarskiego, z proś- 
bą, aby przedstawić raczył cesarzowi wiadomość 0 nastąpić 
mającem pochowaniu zwłok Kazimierza Wgo, który był spo- 
krewniony z przodkami dynastyi  Habsburgskiej. Postanowił 
także zawiadomić władze rządowe obu połów państwa. 


dpieczętówanie tymczasowej trumny i włożenie do tru- 
mny Metalowej zwłok Kazimierza Wgo, insygniów królew- 
skich i wszystkich przyborów w grobie znalezionych nastą- 
pi 7. lipćłe przy stosownym obrządku religijnym i w obec za- 
proszónych świadków, z czego spisany będzie akt odpowiedni. 


Następnie 8. Jipca odbędzie się uroczysty pogrzeb. _ -| 


W dniu tym (8 lipca), po godzinie 7mej rano zebrać | 
się mają (według tego projektowanego programu) w kościele 
św. Piotra (w którym zwykle, od czasów Zygmunta III zbie- 
rał się orszak pogrzebowy na pogrzeb królewski i ztamtąd 
wyruszał do katedry na Wawelu): osoba mająca reprezento- 
wać monarchę na pogrzebie, gdyby cesarz przysłać ją raczył, | 
zaproszone deputacye sejmowe wraz ź marszałkiem sejmowym, 
reprezentanci władz rządowych, cywilnych i wojskowych, de- 
putacye rad miejskich i powiatowych, gremium profesorów 
uniwersytetu Jagiellońskiego (założonego początkowo w roku 
1364 przez Kazimierza Wgo) wraz z rektorem i dziekanem, 
deputacye towarzystwa naukowego 1 innych korporacyj kra- | 
jowych, cechy z chorągwiami i t. d. Cały ten orszak pogrze- | 
bowy o godzinie w pół do 9. rano wyruszy z kościoła św. 
Piotra w porządku bliżej w programie przepisanym do kate- 
dry na Wawelu ulicą Groódzką przy dźwięku Zygmunta i 
wszystkich dzwonów kościelnych. Duchowieństwo zebrać się | 
ma w kościele katedralnym, gdzie po przybycia orszaku po- 
grzebowego, rozpocznie się abożeństwo żałobne przed wiel- 
kim ołtarzem, przed którym na katafalku postawiona będzie 
trumna ze zwłokami Kazimierza Wgo, przeniesiona tu uro- | 
czyście w dniu tym (lub poprzednim) z kaplicy Wazów. Na | 
trumnie położone będą insygnia królewskie do obrzędów uży- 
wane. Po skończonem nabożeństwie, trumna zdięta z kata- 
falku przez osoby do tego wyznaczone, niesiona będzie głó- 
wną nawą kościoła, a następnie boczną do grobowca Kazi- 
mierza Wgo, znajdującego się w bocznej prawej nawie ko- 
ścioła. Duchówieństwo poprzedzać ma trumnę jak zwykle, 
a za nią postępować będzie cały orszak pogrzebowy w prze- 


Rażwie wy zdieś pryszli komedju igrat? — (Co to, czy pani 


— To nie komedya , mój panie! — powstające śmiało 
odrzekła dziewica. — Gdyście mię tutaj przywlekli , za 


waszej sali balowej, — ażeby jęki konającej z waszą mię- 
szały się muzyką, — chciałabym skonać w tej sali, — ażeby 
martwe me ciało i wam przypominało może niedaleki wasz 


zbrodni ! 


Zanim jeszcze powyższe dokończyła wyrazy,  Borejsza 
donośnym głosem krzyknął na żandarmów i dwóch dylągów 
ukazało się w sali. Starsza siostra, zasłaniając niejako nie- 
szczęśliwą, która prawie bezwładna padła na kanapę, błagała 


— Ceto eto? — w wściekłym gniewie wrzasnął Borejsza. | 


| zagrała i 


oficerów, by nie dozwolili skrzywdzić jej siostry. 

S Panowie! — prosiła biedna —— moja siostra jest 
słaba, ona w gorączce, ona przecierpiała tak wiele 1. Miejcie | 
litość nad nią! Jako ludzie honoru, nie dopuście „ ażeby ją 
spotkała obelga ! 


Niektórzy oficerowie, oburzeni Śmiałemi słowy wypo- 
wiadającemi. prawdę , chciwi zemsty, radośnym wzrokiem | 


rzucali na żandarmów, inni atoli , — obstąpiwszy Borejszę , | 
łagodzili straszny swego naczelnika gniew; wyjednali zaledwie 


tyle, że nieszczęśliwą panienkę — prawie bezprzytomną' wy- | 


Redakcya i adniinistracya pod 1. 29/30 przy placu katedralnym w domu p. Sara 
ła ogłoszenia od wiersza drobnego druku 4 cent. 
Reklamacye nieopieczętowane wolne są od opłaty 


Fychodzi codziennie o godzinie $mej rano. — Numer pojedynczy kosztuje 4 centy. 
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Rok IIi 


pisanym porządku. Sznury całunu okrywającego trumnę 
trzymać mają: 1) reprezentant sejmu galicyjskiego, 2) repre- 
zantant. koła posłów wielkopolskich, 3) prezydent miasta sto- 
łecznego Krakowa, 4) burmistrz miasta, stołecznego : Lwowa, 
5) rektor uniwersytetu Jagiellońskiego, 6) prezes towarzystwa 
naukowego, 7) prezes rady powiatowej krakowskiej, 8) wójt 
gminy Łobzowa. Insygnia królewskie nieść ma marszałek 
sejmowy ; samą. zaś trumnę nieść mają dwaj obywatele mia- 
sta Krakowa, dwaj włościanie i dwaj uczniowie uniwersytetu 


| Jagiellońskiego. Przy złożeniu trumny do grobu, który nā- 


stępnie ma być zaraz zamknięty i zamurowan,, bić będą 
wszystkie dzwony kościoła katedralnego i wszystkich kościo- 
łów krakowskich. 

Następujący adres podpisują we Lwowie; podpisy zbie- 
rają się w redakcyi Dzien. Lwow., w banku hypotecznym, w ban- 
ku anglo-austr., w tów. kredytowem, w księgąrni  Gubrynowicza, 
Milikowskiego, Wilda, w cukierni Rotlendera i mudzińskiego. Oto 
treść adresu : 


Wysoki wydziale krajowy! } 

Znaleziónie zwłok króla Kazimierza Wielkiego w grobowcu 
katedry krakowskiej jest. niezaprzeczenie sprawą, obchodzącą cały 
naród polski. 

Jeżeli stosunki obecne nie dozwalają, żeby naród wszech 
dzielnie wielkiej naszej ojczyzny — jak tego pragnie i jak być po- 
winao — bral udział bezpośredni w uroczystości pogrzebania tych 
relikwij drogocennych i w- utrwaleniu pamięci największego z kró-- 
lów swoich widomym znakiem; godnym siebie, i Jego: tedy spada, 
na kraj naśz potrójny obowiązek staranności o wielkość i wspania- 
łość obchodu, za siebie. i za: współbraci. 

Tem boleśniej dotyka wsżystkich ¡ludzi dobrej woli postępo- 
wanie grona osób "prywatnych i tej korporacyi duchownej, która 
będąc przypadkowo w posiadaniu zwłok królewskich i jedynego miej- 
sca, na jakiem one spoczywać mogą, zapoznaje charakter; własności 
tych relikwij, a co gorsza, używa uzurpowanego prawa dyspozycyi 
w sposób taki, że uroczystość, którą chcemy podnieść do potęgi po 
-wszochnogo- Święta narodowego, zmaleję do rozmiarów lokalnej pro- 
cesyi —= albowiem stanowiąc dzień 8. lipca, jako ostateczny ter- 
min pogrzebania zwłok, nie pozostaje czasu do przygotowań, nie 
zbędnych dla „czynności zbiorowych. Pospiech taki, niczem nienza- 
sadniony, uszezupli koniecznie liczbę uczestników, nie dozwoli roz- 
winąć się organizacyi składek na fundusz pomnikowy, słowem, 
zwichnie: żhaczenie i doniosłość całej sprawy. 

Wysóki wydziale! 

Zwłoki króla — którego ród wygasł, popioły Jego, który 
za życia cały tylko do narodu należał — są. dziś własnością na- 
rodową! 3 

Stanowić o nich może tylko naród. 

Uroczystość i pomnik, któremi święcić mamy Wielkiego króla, 
niechżeż będą wielkim aktem pietyzmu narodowego, który z narodu 
wyjść, a tylko zjednoczonemi siłami wykonanym być powinien. Nie 
możua dozwalać, aby przedwczesna zapobiegliwość pojedynczych lub 
korporacji, nie wyłącznie powołanej a: wiedzionej małodusznem poj- 
mowaniem rzeczy, obaliła prawo i życzenie ogółu. 

Pewni, żó6 wyrażamy w tej sprawie Życzenie i "zdanie po- 


| wszechne, upraszamy, abyś wysoki wydziale, jako reprezentant naj- 


wyższej władzy autonomicznej krajń, raczy? : 

objąć w swoje ręce kierownictwo sprawy uczczenia pamięci 
Kazimirza Wielkiego ; 

i postanowił najpierw 
zwlok do sierpnia bieżącego roku 
udziału ; 

a wreszcia zarządził Środki, aby przez dobrze uorganizowaną 
składkę, do której tysiące ochoczo się przyczynią, zebrany był 


odroczyć uroczystość pogrzebania 
dla; umożliwienia ogólnego 


niesiono z sali i — pozostawiając starszą siostrę na balu —; 
odesłano do domu. * : FOR: 
Zaledwie za wyniesioną zawarły się drzwi balowej Kali, 
Borejsza tupnąwszy nogą, aż piątrowa zatrzęsła Się PM A 
„kadryl!“ na całe gardło wrzasnął na muzykantów. — Fuzyka 
- puszczono się w. tany. — 
O ch z martwemi posągi! 
Ł t dryl szatanów, tańczących Z > SĄBI: 
Wren moli drżące Z przerażenia, pod Św a „aj 
cze całego wypadku wrażeniem, z nadzwyczajną tylko trud- 
nością powstrzymały łzy. ; y 
Kadryl nie powiódł się, bezustanne myłki, ciągle: ła- 
mały szyki, jednę i tę samę figurę powtarzano po dwa i 
po trzy razy, mimo tego ani jednej figury nie przetańczono 
bez myłki. . 
Przemęczono nareszcie kadryla i w krótce potem , — 
gdy było już niedaleko. północy, całe. towarzystwo przeszło 
do jadalnej sali. Borejsza postanowił winem podochocić to- 
warzystwo. 
W ieczerza była suta, wina podostatkiem. Pito zdrowie 
di zdrowiem, spełniano toast za toastem. 
A Żywioł nasz miłostiwiejszyj Gosudar” Aleksandr Lloj !* 
(„Niechaj żyje najjaska wszy nasz pan Aleksander II!*) wniósł 
pierwszy toast Borejsza. 


*) Panna B. w parę tygodni po balu, po którym nie opuści- 
ła już łóżka, zakończyła życie, 


fundńsz, potrzebny na pomnik tak szczytny, jaki się należy -kró- 


lowi, który od pół tysiąca lat żyje w sercach całego narodu | 


polskiego. 


* Otrzymaliśmy następujące pismo do ogłoszenia ; 


Młodzież Wszechnicy jagiellońskiej, do młodzieży wszystkich | 


dzielnie Polski ! 

Piąty wiek dobiega, jak zeszedł ze Światą wielki nasz mo- 
narcha Kazimierz. Historya przekazuje nam go jako wielkiego. 
I nie dziw: rzucił on pierwszy ziarno, z którego miał urość na- 


ród, silny prawem, potężny swobodami — naród, który się oparł | 


w kolei wieków ramionami wolności o dwa wielkie morza, dwu 
odległych kończyn Europy dotykające. 
On pierwszy wskazał drogę, po której naród ten ma postę- 


wać, aby swojego dokonał posłannietua ; on pierwszy na tej dro- | 


dze postawił strażnicę -- almę Jagiellońską, z której miało pły- 
nąć ku dalekiemu Wschodowi światło wiedzy i nauki. 


On pierwszy przysposobił grunt, na którym później podały 


sobie ręce trzy pobratymcze a. zwaśnione ludy — i w poczuciu | 


jednopłemienności pod znakami: Archamioła, Orła, i Pogoni w je- 
den wielki naród spłynęły. 


* Zaiste, wielkim był ten monarcha! alęż o ile większą dziś 


nasza jest radość, kiedy w dziwnem zrządzeniu Opatrzności, jego | 


święta odnaleziono popioły! Bracia — dzielimy się nią z wami, 
„ Uroczystość powtórnego złożenia do grobu drogich tego mo- 

narchy popiołów odbędzie się dnia 8. lipca. 

| Uroczystość ta niech nas bez różnicy stanów i wyznań, W 

jedno wielkie połączy ogniwo: przybywajcie nam więc rychło 


szezęśliwie do Krakowa; przybywajcie wy, którzy pracujecie na | 


polu nauki i sztuki, przemysłu i rękodzieł; przybyw jcie i wy 
bracia od pługa — którym on był prawdziwym ojcem i dobro- 


dziejem, w których pamięci żyje on po dziś dzień pod zaszczytnem | 


mianem króla chłopków. 


Przybywajcie do tego grodu, z ponad którego niegdyś dwie 
przewodnie gwiazdy, Piastowska i Jagiellonów — naszym ojcom 
jednem zaświeciły słońcem; przybywajcie tem chętniej, ile że go- 
dzi się dać nowe w obec popiołów tego monarchy świadectwo, że 
mimo rozkawałkowania naszej Ojczyzny, jedne i te same wiążą 
nas zawsze poczucia — jedne i te same przewodniczą nam ideje. 

Tuszymy, że w poczuciu wielkości celu, nie zecheećie uchy- 
lié się od wzięcia spólnie z nami udziału, w tym- dla wszystkich 
dzielnic Polski tyle uroczystym obrzędzie. i 
Kraków. dnia 27. czerwca 1869. s 

W imiemu młodzieży akademickiej, 
(następują podpisy.) 


Korespondencye Dziennika Iwowskiego. 


Wiedeń 30. czerwca. 

EJ Idąc za zdaniem centralistycznych dzienników, za- 
przeczyła Graz. Nar. najkategoryczniej wszelkim zamiarom 
ministerstwa przeprowadzenia porozumienia z Czechami i Ga- 
licyą: Jednakże tak nie jest , gdyż czescy korespondenci są 
zwykle jak najlepiej poinformowani o zakulisowych sprawach, 
w każdym zaś razie lepiej od centralistów, którzy nie piszą 
prawdy, lecz jedynie to, czego sobie życzą. Wprawdzie rzeczy 


nie doszły tak daleko jeszcze, aby zawezwano mężów zaufa- | 


nia z Galieyi i Czech, lecz ta część ministerstwa, która była 

zawsze za układem, i dziś o nim na seryo myśli. Niemałą | 
rolę odgrywa w tem stanowisko p. kanelerza, które nakazuje 
mu szukać nowej podpory w żywiołach innych, jak centrali- 
styczne, o których nieporadności i braku wszelkiej politycznej 

myśli miał czas zupełnie się przekonać. Tylko po za radą 

państwa, po nad głowami tej koteryi, która konstytucyę 

uważa za przysługującą sobie arendę, jest jakikolwiek układ | 
możebny ; nie może być przeto mowy o dzisiejszej radzie pań- 
stwa, o której niezbędnem rozwiązaniu mówią otwarcie nawet 

wszyscy Niemcy nie należący do tej koteryi, i której siła i | 
nieomylność / imponuje tylko galicyjskim mamelukom. Ztąd 

pomimo: pobytu ministrów u wód, pomimo pozornej politycznej 

ciszy, agitują się nader ważne kwestye, i walczą z sobą dwa 

prądy, uwydatniające się nawet w dzienaikarstwie; im więcej 

zaś potrzeba niezbędna układu jest widoczną, ponieważ każdy 

nieuprzedzony widzi, iż opozycya czeska nie da się hałasem 

ubęzwładnić, iż Galicyą nie da się dłużej wodzić za nos — tem 

więcej powstają przeciwko „rozsądnej politycznej myśli centra- 

liści, których jedynym .celem zapewnienie wyłącznego wpływu 

i znaczenia żydowsko-bankier$kiej koteryi. 

Raz pod tym względem należy powiedzieć prawdę, gdyż 
Austrya zmierza olbrzymim krokiem do celu, a dzisiejszy libe- 
ralizm jest tylko pokrywką samolubnych zamachów. Nazwy 
tu nic nie znaczą; jeżeli Austrya zdołała wyzwolić się z feu- 
dalnych więzów, to z pewnością nie na to, ażeby stała się 
łupem chciwego zaszczytów i pieniędzy mieszczaństwa , które 


sii „Żywiot Ie („Niech żyje!*) powstając powtórzyli wszyscy | 
oficerowie i czynowniey. Borejsza rzucił okiem na damy, — | 
Nie powstała żadna. | 

— Czy panie nie słyszały — rzekł do nich Borejsza — 
czyje pijemy zdrowie ? 

— 1 owszem — odpowiedziała p. marszałkowa — sły- 
szałyśmy, — gdy atoli nigdy. nie pijamy wina, możemy chyba 
w myśli naszej Najjaśniejszemu panu najszczersze nasze zło- 
żyć życzenia. ; ; 

L'N więc — rzekł ułagodzony temi słowy Borejsza — 
proszę powstać i kieliszki przytknąć przynajmniej do ust. — 
Na wyraźny ten rozkaz wszystkie powstały damy 1 W myśli 
swej niewątpliwie najszczersze przesyłały życzenia. 

1. Żywiot wysokij imiennik, nasz bogatyr Michaił Ni- 
kałajewicz  Murawiew |! — (Niechaj żyje wysoki imiennik *) 
nasz bohatyr Michał Nikołajewicz Murawiew !) patetycznie po 
chwili. wykrzyknął Borejsza. 

| = Żywiot! Żywiot! — powtórzyli wszyscy jego pod- 
władni i dnszikiem olekud wycholono Szkice. TeJBRIA 

„Sędzia Rene, gospodarz balu — o którym wkrótce 
poiaówimy obszerniej, — wzuiósł toast na zdrowie Borejszy. 
Borejsza OZ na zdrowie Renego i tym sposobem toast 
za toastem, , wszystkich pódochocił Moskali, niektórzy zaś — 
korzystając z nadarzającej się sposobności, $przy jednymi 
tym samym toaście, czasami i po trzy wypróźniwszy szklan- 


i 


*). Imiennikiem nazywają tego, czyje. imieniny, 


| zawarłszy Ścisłe przymiewe z rycerzami giełdy, jest ostatecz- | 
| nie tylko ich narzędziem, i wtedy dopiero się opatrzy, iż pra- 
cowało wyłącznie dla nia, gdy będzie ich niewolnikiem. 

Spór pomiędzy mir. wojny i min. sprawiedliwości ząa- 
| łatwiony w ten sposób, Z nie ma dnia prawie, W którymby | 
jeden lub drugi dziennik nie przyniósł co z obopólnych rekry- 
minacyj, świadczących o szałej zgodzie i życzliwości wzajem- | 
nej. Nawet z powodu zamierzonej sprzedaży lasów w Pogra- 
niczu wojskowem nie. jes minister wojny wolnym od napaści. 
Tymczasem sprzedaż przstarzałych drzewostanów, z których 
skarb państwa nie ma Adnej korzyści, sprzedaż dokonana w 
ten sposób, iż zebrana m to kwota posłuży na budowę kolei 
żelaznych w Pograniczu, o które przez tyle tat pukano da- 
remnie w Wiedniu, odznicza się w zaszczytny sposób od do- | 
tychczasowych operacyj ego rodzaju, i zgadza się całkiem adi 
| życzeniem miejscowej łumości, czego dowodem liczne depu- 
| taeye, proszące o przygieszenie sprzedaży. Gdyby Galicya | 
była równie tyle szczęślivą, iżby jej majątek narodowy został | 
był obrócony na pokryce miejscowych potrzeb i ułatwienie 
komunikacy,j niktby z Pwnością nie wyrzucał takiego kroku | 
| ministrowi, — ale pod tm względem Galicya stała niżej na-- 
wet od Pogranicza; po abraniu jej majątku, odmawiają cen- | 
traliści subwencyi nawet na najpotrzebniejsze kolejowe linie, | 
i skarżą się, iż żądając vciąż autonomii, nie przestaje żebrać 
pomocy na pokrycie włanych niedostatków. Słysząc te bre- | 
dnie zdawałoby się, iż Galicya podatków wcale, nie płaci. 
"Jest nader łatwy sposób, aby Galicya nie kosztowała nic cen- 
tralistów, — niech ją wypuszczą całkowicie ze swej opieki, | 
a da sobie z pewnością Jeż nich radę. 

Nowe dokumenta: vdnoszące „się do: r. 1866, ogłoszone | 
przez gazetę niemiecką, stojącą w bliskich stosunkach z p. | 
Bismarkiem, a opowiadajece o układach austryacko-fraucuskich, | 
które zapewniły Francyi granice Renu w razie pobicia Pru- | 
saków, wywołują tyle hiłasu, co niegdyś sławna depesza p. | 
Usedoma. Oczywiście, iż są to straszne rekryminacye na 
Francyę, którą znów zamują się gorliwie wiedeńskie dzien- 
niki w zwyczajnym tonię udowadniającym tylko własną igno- | 
rancyę i nikczemną zawiść. Już przemowa Napoleona do żoł- | 
nierzy z pod Solferino wywołała krzyk oburzenia eywilizato- | 
rów, którzy wmówili sobie, iż oprócz nich nikt nie ma prawa | 
do cywilizacyi na świecie. Teraz wzmaga się wsciekiość, której 
głównym powodem, iż Yrancya nie żważa na mądrość wie- 
deńskich centraiistów, idzie swoim torem, i w wszech potęgę 
nowej biirgerskiej ery nie wierzy. Stosunki z Francyą ożię- | 
biły się rzeczywiście: w skutek widocznej nieporadności dzi- | 
siejszych stosunków wewnętrznych, nie ma Austrya odpowie- | 
dniej zewnętrznej siły i mieć jej nigdy nie będzie na tej pod- | 
stawie, nie może być przeto pożądauym sprzymierzeńcem. 
Ztąd Francya, nie mogąc oglądać się wciąż na tutejszych po- 
lityków, próbowała porozumienia z innemi państwami — et | 
inde irae. Tego zaś centraliści rozumieć nie mogą, iż tylko 
ze zmianą wewnętrznych stosunków, odpowiednio do pragydzi-- 
wego składu monarchii, wytworzy się nowa m sookdikol: 
tyka zewnętrzna. która zapewni Austryi i należyty wpływ na 
sprawy europejskie, i powszechne uznanie, — któregg*nie wy- | 
wołają bynajmniej owe dziennikarskie zapasy z p. Bismar- | 
kiem, które są 


| 


M 


Bukareszt 25. czerwca. 


_ [] Przed kilkoma dniami umieścił Romanul na czele | 
dziennika depeszę, że książę Kuza opuścił Wiedeń zupełnie 
niespodzianie, i że w owem mieście zdają się niektórzy przy- 
puszczać, że były panujący Rumunii ukaże się niebawem na | 
brzegach dolnego Dunaju. Organ Rosettego przyjął powyższą 
wiadomość z niedowierzaniem, a nawet nazwał ją; „niczem 
nieuzasadnioną* (neintemceiata), ton jednakże, w jakim treść 
wiedeńskiej depeszy rozbiera, nie zdradza już owej, jak się. 
zdawało, nieprzebłaganej  zażartości, która cechowała stron- 
nictwo czerwone względem księcia Kuzy, zwłaszcza w ostat- 
nich latach jego rządów i po szezęśliwem., dokonaniu rewo- 
lucyi lutowej. Artykuł, o którym mowa, nie kończy się tym | 
razem według dawniejszego zwyczaju  czułemi oświadczeniami | 
dla księcia Karola, a ze wszystkiego widać, że sprawdzenie 
dopuszczalnej w depeszy ewentualności nie byłoby może w. 
tej chwili czerwonym tak bardzo nie na rękę. Nie znając | 
źródła depeszy, trudno orzec, ażali nie puścili ją w, kurs | 
ajenci dzisiejszego gabinetu w celu prowokacyjnym. Gabinet | 
ten, a szczególnie dusza tegoż p. Kogolniczano jest zdolny do | 
wszystkiego, wiadomo bowieia, Że już w samym początku 
swych rządów próbował szczęścia w urządzeniu konspiracji 
á la „Birensprung,* dla przypodobania się księciu Karolowi i 
w celu zapewnienia sobie władzy na czas dłuższy, jeżeli nię 
na zawsze. Domysł sam wyrażony w wiedeńskiej depeszy i 
opierający się na artykule starej Pressy, nie. jest według 
mnie tak bardzo nieuzasadnionym; uważałbym tylko 


ki, w pierwszy lepszy zatoczywszy się kąt, padli bez przy- 
tomności, mrucząc coś obrzydliwie pod nosem dopóty, do- 


póki coraz cichszego mruczenia tem głośniejsze nie zastąpiło 


chrapanie. 


Po wieczerzy ponownie balowa zabrzmiała muzyka , NG 
wszystkie próby tańca były bezskuteczne. , Wszyscy niema 
oficerowie i czynównicy eR AE platali nogami., Borejsza 
tylko przetrzymhwszy wszystkich, pochwyciwszy którąkolwiek 
panienkę w silne swe ramiona, unosił prawie po sali, 

Nieliczne na balu grono obywateli polskich zupełnie za- 
chowywało się biernie. 

Z pierwszym brzaskiem dnia, oficerowie poczęli roz- 
chodzić się na swe kwatery i obecnym paniom oznajmił na- 
reszcie Borejsza, że mogą już opuścić balową salę. — Przy 
papi 0 w następujące do obecnych dam odezwał się 
słowa : 


— Dziękuję — mówił po moskiewsku — dziękuję pa- 


niom serdecznie za łaskawe względy, jakiemi , przybywając | 


na moje zaprosiny, raczyłyście zaszczycić mię tak bardzo. 
Wasza, szanowne panie obecność na dzisiejszym balu, jest 
najlepszym waszej lojalności wyrazem. Wasza obecność na 


dzisiejszym balu, niezbitym jest dowodem, że potępiająe sta- | 


nowczo niegodne czyny Wszystkich buntowników i wichrzy- 


cieli, że nie dając się złudzić podszeptom podłych—,Świa8z- | 


czenników* waszych, wierni tronowi Najjaśniejszego i naj- 
miłościwszego pana, Aleksandra II. oceniacie należycie zba- 
wienne i sprawiedliwe rządy wysokiego naczelnika kraju Mi- 


wykonanie R "E zamiaru nieco za przed- 
wczesne. Niejedna okoliczność utwierdza mnie w tem 
przekonaniu; widzę bowiem i czuję. Że jakiś nie zupełnie 
swojski wiatr zawiewa od niejakiegoś czasu do ojczyzny Ru- 
munów, a policya dostrzegłszy pewiń troskę, zajęcie i nie- 
pokój na zwykle tak spokojnych twarzach przewódzców roz- 
maitych stronnictw opożytyjmych, podwoiła swą czujność i 
nadzwyczaj jest czynną. Z tem wszystkiem sądzę, że to jest 
raczej sk n prowokacyi ze strony rządu i ajentów mos- 
kiewskich, jak znamieniem jakichś przedwczesnych robótkon- 
spiracyjnych. i 


Kogolniczano korzysta z ogólnego rozdrażnienia umysłów, 
| jakie tam wywołał swej aFbitralnem OSKAR spra 


wie wyborów, kwóstyj traktowanych w izbach, w zatargach 
wewnetrznych i zówiięttzhych, | « ajwiętej wyżywajątym to- 
nem dzienników dziemików rządowych, aby takowć wyzyskać 
dla siebie, umocnić swe stanowisko, usprawiedliśvić przedsię- 
wzięcie ostatecznych środków przeciw- stronnietwom —opo- 
zycyjnym i tym sposobem przygotować teren do zamachu 
stanu, . ` 

To najdłabieńsze myśl; to szeżyt jR RRA 

By dójść do tego celu, używa. wszelkich możliwych środ- 
ków; pozawczoraj np. urządził sobie, czy tylko wymyślił atentat 
na swoją -osohę. Powiada, 7 ŻA! A 
kiedy przechadzął się w ogródzie swej wili, położonej za mia . 
stem, napadło nań trzech napastników z rewolwerami, z któ- 
rych dali do niego ognia 16 razy (9)—szczęściem jednakże — 


3 


chybili (11). Żaden strzał nie drasnął nawet wielkiegó męża, 


| nad którym czuwa sama opatrzność w własnej osobie. Na- 


pastnicy uciekli — Kogólniczano uratowany cudownym Sposo- 
bem. uważa siebie i każe uważać drugim a szczególnie księciu 
Karolowi, jako jedynego prawdziwego zbawcę  Rumaniis Cóż 
powiecie, że ną podstawie takiej olbrzymiej, bezczelnej: blagi, 
policya aresztuje wszystkich, którzy w jakikolwiekbądź spo- 
sób zawadzają Kogolniczanowi w jego karyerze ! A 


Wiadomości polityczne. 


Austrya i Węgry. Ung. Lloyd podaje. dość dokładne 


streszczenie księgi czerwonej, która ma być przedłożona 


delegacyom. ' 

Na, wstępie „czerwona księga“ wyświeca usiłowania rzą- 
dów Doc w celu ńiezboczenia od programu pokojo- 
wego, tadzież jako rząd uważał za swój óbowiążek użycie 
przysługującego mu wplywu w przeprowadzeniu porozumienia 
sięw rozmaitych zawikłaniach, co szczegółlniej w sporze grec- 
ko-tureckim się objawiło. i e 

Zarażem będzie zadaniem ustępów początkowych dać 
dokładny wywód, pówodujący rząd do dalszego ogłaszania 
„księgi czerwonej* pomimo przyjęcia nieprzychylniego, jakiego 
z pewnej strony doznała. Rząd odpowiedziałny widział się 
zniewolonym do szukania zadosyćuczynienia ża nieprzychylne 
za granicą głosy w wzrastającem zaufaniu ludności, której 
w skutek przedłożenia księgi umożliwia się rozpatrzenie w 
czynności polityki zagranicznej. 


że o godzinie cżwartejj zwwrana,. 


zabawną komedyą, ale nie politycznem dziaz | “Dalei, zawierać ma ksiega depesze lu. Beusta. do posła -~ 
tanien SYG COC w Mnichowie i Sztutgardzie, w których to dokumentach nace- 


chowaną jest wyraźnie polityka gabinetu: austryackiego. jako 


polityka nieintetwencyi, Jako uzupełnienie do znanej polityki 
dziennikarstwą półurzędowego pruskiego, umieszczoną ma być 
także nota księcia Metternicha , którą tenże uroczyście za 
strzega się, iż nie miał najmniejszego wpływu na dziennikar- 

stwo francuskie, występujące przeciw połityce Prus, 
- Najwięcej zaś aktów „czerwonej księgi“ odnosić się ma 

do sporu grecko-tureckiego. - 
Frańcya. Zapowiedziane na dzień 
izb ciała prawodawczego, nastąpiło, 7 
stanu Rothera. Podajemy tu, streszczenie 
nej przy zagajeniu, według telegramu : b 
„Według postanowienia konstytucyi musi być ciało pra- 
wodawcze w sześć miesięcy po rozwiązaniu zwołane. Najpóźniej- 


28. czerwca otwarcie 


przemowy odczyta- 


20. października. W takim jednak razie byłoby niemożliwem 
przedłożyć izbie projekta. do, ustawy finansowej i innych 
nych spraw. Dlatego też , 
Zdaje się rządowi, iż postępuje rozumnie i politycznie, przy- 
stępując niezwłocznie do sprawdzenia pełnomocnictw, ażeby 
usunąć wszelką niepewność co do ważności dokonanych wy- 
| borów. Według zdania rządu sesya obecna: mie ma żadnego 
„innego przedmiotu, Odświeżenie ciała prawodawczego w sku- 
| tek powszechnego prawa głosowania, nastręcza: narodowi: na- 
turalną sposobność doj objawienia swych myśli, żądań i 


waże 


| potrzeb. 


| chajła Nikołajewicza Murawiewa. — Będzie najsilniejszem mo- 
„jem staraniem, ażeby wasza lojalność dośrtśł ADMA mości 
Jego Exceleńcyi, oraz za pomocą publicznych dzienników do 
wiadomości publicznej, *) 


Wszystkie damy machinalnie na zńak 


| tyle serdeczności kiwnęły główami, a p. marszat | 
| stając z sposobności, zagadnęła Borejszę : + Spodziewanti 


podziękówania za 


uwolni dzisiaj 50ciu nieszczęśliwych ? i - daiar 
— Tak jest — odparł pułkownik — wycatem już s 
sowne ożkaży! — Po tych wyrazach pożegnał palit cofnął 
się napowrót w- głąb „Sali... sog usziągod gimè aa) si 
| Gdy wyszły ña: wschody, jeden jeden. z $ficerów, wywo- 
|. łując je po nazwisku —, stósownie dą j "EYmanych, rozkazów 
puszczał po jednej, lub zatrzymyya.. jdżą 
| bryczki i karety I — wkrótce „wyjechały wszystkie. 
do domu, a większa połowa pod 
| więzienia. 


| 


| i porządku, © wdzięczności jaką przyjęci wszyscy mieszkańcy dla 


| 


agajone przez ministra 


potrzebną jest sesya nadzwyczajna. 


Zajezdżały owego Di 
edne 


marszałkowa, l korzy- ` 
"Spód Się, + 
| że p. pułkownik zechce dotrzymać danego „przyrzetzeńia i i 


üz stó- 


sze otwarcie ciała prawodawczego mogłoby przeto poatajić dm. 


i silnym konwojem wra- 
| cała — wprost, do, klasztoru 00. Bernardynów, do swojego — 


`- dzanie wyborów: We czwartek. pierwsze posiedzenie publiczne, 


- wian język moskiewski, albowiem, bardzo łatwy om do nau- 


ukazują się na wielbłądach zbrojni powstańcy. 


. Lwowie mianowało Jana Sygiericza akcesistę sądu krajowego we 


Jama Tarnoyskiego Z Chórzelowa, w trzecim Bałamutka Anto- 


* Tmieniem Wielkopolski bPrus,Zachaądni ch 
żąda, Dziennik pozn., aby przemiesienie,awłok Kazimirza (Wielkiego 
odbyło. się nie 8.. lipca, (łecz- na początku sierpnia, aby! przez to 
nadarzyć sposobność i mieszkańcom innych dzielnie Polski, by mo- 
gli udział wsiąć w tej uroczystości — a w powyższym czasie Wielu 
obywateli z W. księstwa i Prus Zachodnich wybiera się: do Lwo- 
wa na uroczystość 300-letniej rocznity unii lubelskiej. Obchód 
przeniesienia zwłok obiecuje być nader świetnym, gdy. miasto i 
korporacye kraju naszego wezmą w nim udział bardzo liczny ; 
miasto Lwów wysyła ze swego grona burmistrza i radnych dr. Ma- 
dejskiego,  Miłaszewskiego i Towarnickiego, a Przemyśl i Tarnów 
również już powzięły podobną nchwałę. 

* Grady. D. 15. z. m. był grade w pow. myślenickim d. 
22. z, m. w powiecie stanisławowskim, w pow. husiatyńskim dwu- 
krotnie padal- grad wielkości gołębiego jaja i „miszczył zasiewy te; 
goż samego dnia grad zrządził wielkie szkody w pow. buczackim 
jakoteż w. pow. samborskim; w POW. jasielskiem. była tegoż. dnia 
gwałtowna burza jak gdyby oberwanie się chmury z gradem, 

* Przemyśl 21. zerwed. Pomimo  szumnych. deklamacyj 
dzienników wiedeńskich 0 szczęściu naszem od czasu „nowej ery, 
o ogólnej pomyślności :W „sn9Wej, wolnej  Austryi, dawny duch 
biurokratyzmu nie przestaje uas trapić swoją ojeowską opieką, nie 
przestaje być tamą w rozwoju. naszego życia narodowego i autono- 
micznego. Opiekuńczy wplyw jego tak dotkliwie czujemy, iż do- 
wodzić prawdziwości powyższego twierdzenia zdaje mi się rzeczą 
zupełnie zbyteczną. Ograniczę Się WIĘC ~na podaniu- jednego bar- 
dziej jaskrawego faktu, który się u nas wydarzył w dniach 
ostatnich. 

Obecny przemyski starosta powiatowy p. S. odznacza się od 
niejakiego czasu prawdziwie biurokratyczną gorliwością w pełnie= 
niu swoich obowiązków, za którąby. za rządów. Bacha lub Schmer- 
linga z pewnością niejedną już otrzymał pochwałę, order lub na- 
wet podwyższenie pensyi ad personam... 

Dotąd jednal cała usilność p. starosty skierowana była głó- 
wnię przeciw władzom autonomicznyja : przemyskiej radzie powia- 
towej i radzie gminnej, W których atrybucye wkraczając, starał się 
działanie ich paraliżować i jak najbardziej Ścieśniać zakres ich 
czynności. Ale snać podobne, a nieustannie czynione zabiegi nie 
wystarczały jeszcze panu 8. dla okazania swej niezmordowanej 
gorliwości ; posunął on się bowiem w swym śmiesznym biurokraty- 
zmie nawet tak daleko, iż wystąpił przeciw temu, do czego na- 
miestnictwo a więc władza wyższa najwyraźniej wzywała, a nadto 
choć sam najbardziej obowiązany do przestrzegania ustaw, Wręcz 
działał przeciwnie najwyraźniejszy m ich przepisom. 

Rzecz się miała W sposób następujący; Rzemieślnicy  prze- 
myscy zawiązali stowarzyszenie przemysłowe na wezwanie !Wow- 
skiego. uamiestnictwa j na podstawie ustawy z r. 1859, której 
8. 107 brzini jak następuje: „Każdy samodzielny rzemieślnik za- 
mieszkały w powiecie, W którym takie stowarzyszenie istnieje, staje 
się samem rozpoczęciem rzemiosła członkiem towarzystwa 
i powinien wypełniać wszelkie połączone z tem obowiązki. * 
(Patent ces. n dnia 20. grudnia 1859. Nr. 227 Dzien. ust. p.) 

Stosownie do tego przepisu ustawy. przemysłowej ułożono sta- 
tut, który też uzyskał zatwierdzenie namiestnictwa. Mimo to prze- 
słał p. 8. wydziałowi stowarzyszenia na ręce p. przewodn.czącego 
pisemne oświadczenie, w którem oznajmia, iż wolnej woli każdego 
należy pozostawiać decyzyę co do przystapienia do towarzystwa i 
że stanowczo będzie przeszkadzać wykonaniu wszelkich temu oświad- 
czeniu przeciwnych uchwał. Oświadczenie to takiem jest curiosum, 
iż zaiste nie wiem, czemu się tn bardziej dziwić, czy nieznajomo- 
gci ustaw, czy też niechęci ku tak pożytecznej instytucyi.  Szano- 
wny p. starosta sprzeciwia się bowiem wyraźnemu brzmieniu usta- 
wy dotąd ciągle obowiązującej i występuje przeeiw poleceniom wła 
dzy wyższej, o których wykonanie on pierwszy starać się powinien. 

Fakt ten jest tak wymowny, iż podajemy go tylko do publi- 
cznej wiadomości, wstrzymując się od wszelkich komentarzy, 


‘Ale pie powinno” sie; „przesądzać” condo rezultatów nad 
doniosłością polityczną objawionych żądań. Foslezas,. trwania 
sesyi przedkładać będzie” m ze Y proje -do ustaw 
dla powzięcia opinii, które z uchi d wać się będą jako naj- 
właściwsze do urzeczy wistnieniw życzeń kraju. Oświadczam 
przeto, że nadzwyczajna Se8ya ciała prawodawczego jest 


otwartą. yugi 5 i pz 
RZ wtorek, Środę 1 czwartek odbywać się ma spraw- 


na. którem przedsięwzięte będą weryfikacye. Izba ma się ukon- 
stytuować przed: przystąpieniem do zbadania co do nieprawnie 
dokonanych wyborów. 

Według świeższych «doniesień zi Francji, podczas otwar- 
cia ciała prawodawczego w Paryżu, zebrała się przed pała- 
cem izb dosyć znaczną ilość ludności—nie naruszono jednak 
spokoju. publicznego. SRY A 

Pomimo zapewnień. ze strony rządu francuskiego 0 za- 
miarach pokojowych, | jest jednak rzeczą pewną, że Francya 
się zbroi, szczególniej przedsiębrane są wielkie uzbrojenia 
marynarki, minister zaś. wojny polecił oficerom wszelkich ka- 
tegoryj, ażeby zaopatrzyli się w nowe uniformy polowe, nie 
różniące się zbytecznie 0d uńiformów szeregowców. 


„o Według zaś doniesień z St. Etiennes panować tam ma 
wielkie wzburzenie umysłów; robotnicy tamtejsi z kopalń mieli 
oczekiwać otwarcia ciała prawodawczego W Paryżu jako ha- 
sła doi powstania. Znaleziono mnóstwo rozrzuconych odezw 
treści rewolucyjnej. = 

Moskwa. Komitet, który się nazwał słowiańskim, odbył 
w mieście Moskwie uroczyste zgromadzenie na pamiątkę 
pierwszego kongresu słowiańskiego w r. 1867. Uroczystość ta, 
wielką rozkoszą napełniająca serce Moskali, odbyła się w 
ogrodzie wielkiego przyjaciela Słowian, a nieprzyjaciela jakiej- 
kolwiek Polski, czcigodnego Pogodina. Pogodin zagaił posie- 
dzenie przemową, W której wypowiedział, że Austrya ża lada 
silniejszem podmuchem bezpowrotnie wywrócić się może, 
„albowiem jakkolwiek zieleni się na zewnątrz, wnętrze jej jest 
zgniłe*. Dalej mówił zapytując niejako: „I w -samej rzeczy, 
czyliż może wobec 25 milionowej przewagi Słowian a 5. mi- 
lionów Niemców utrzymać się długo ta sztuczna mozaika ?* 
Wspomniawszy 0 antikatolickich ruchach w Czechach na 
cześć Hussa, cieszy się z tego i przechodzi do wypowiedzenia, 
jako „widzi jasno, iż potrzeba jednego języka  wszechsłowiań- 
skiego odzywa się u wszystkich plemion słowiańskich. Pan 
Pogodin radzi przyjąć Za taki powszechny dla wszystkich Sło- 


IL. 


czenia się dla wszystkich Słowiań. Nakóniec przebacza pan 
Pogodin. nawet’ Polakom, a serce jęgo ojcowskie pragnie, aże- 
by i oni jako ów syn matadtrdu Oy; wrócili i zbliżyli, się do 
łona matki Moskwy, wyrzekając oczywiście 1 języka pol- 
skiego i przyszłości. Kiedy Pogodin bezpieczny w murach 
Moskwy tak" rc rawia; nad Uralem tymczasem zbuntowane: 
syny, A nie Moskale, lecz Kirgizy niosą zniszczenie w SZe- 
regi białego Cara. Powstanie" Kirgizów, Kozaków i Baszki- 
rów przybiera coraz groźniejszą postawę. Handel prowadzony 
wyrobami z Kiwy, Bokhary i Kokandu ustał zupełnie. Mos- 
kale mogli jedynie utrzymywać komunikacyę za pomocą tych 
ludów koczują: teraz jednak zamiast karawan towarowych, 


Wschód. Z powodu, że rząd turecki dotychczas zamykał 
ściśle szeregi służby wojskowej, otwierając je tylko dla wy- 
znawców Mahometa, zaczęło znacznie ubywać ludności turet- 
kiej. Wysoka Porta spostrzegła się teraz, iż było to wiel- 
kim błędem i jak w wielu innych gałęziach, zaprowadza i w 
tej ulepszenia. Obecnie wysadzoną jest komisya dla wypraz 
cowania ustawy, według której i ludność chrześciańska przy- 
puszczoną być ma do służby wojskowej. Sprawozdawcy rzą” 
dowi tureccy cieszą się, że wiadomość o wolności służenia w 
wojsku tureckiem uradowała Bułgarów ;. ale zapominają, że 

ułgarom chodzi tylko o dostanie w ręce broni, ale nie o moż- 
ność wstąpienia do armii tureckiej. 

3 „Skupczyzna serbska obradująca w Kragujewacu odpo- 
wiedziała na mowę tronową, że zgadza się Z projektowanemi 
przez rejencyę zmianami, © nakoniec składa jej podziękowania 
i wyraża zaufanie narodu. | S) 


u nas dzieje; rzecz zaiste dość trudna, bo prawdę mówiąc nie się 


przypadkiem. Wielki niegdyś Kraków, rezydencya królów władają- 
cych 0d. Bałtyku do morza Czarnego, punkt środkowy oświaty i 


jednem słowem, spi i jakoś mu z tem wygodnie, bo gdy cały kraj 
interesuje się swą przyszłością polityczną, objawia - swoje zdania, 
gani postępowanie swych delegatów we Wiedniu, Kraków milczy, 
milczy upornie—nie do Życia poruszyć 80 nie może, zwłaszcza że 
taka powaga jak Czas utrzymuje, że ogólowi spać wypada, bo są 
od Opatrzności wybrani mężowie, mężowie nieomylni, którym je- 
dynie tylko przysługuje prawo myśleć 0 jego losach. Wprawdzie 
Kraj odważa się sprzeciwiać Czasowt i powątpiewać o jego i 
jego stronnictwa nieomylności, do życia jednakże jeszcze Krako- 
wa nie obudził. Przez, kilka dni obiegała tu wprawdzie pogłoska, 
że. szanowny posel Zyblikiewicz zamyśla. zwołać „wyborców, aby 
im zdać sprawę z swych czynności w sejmie i radzie państwa, locx 
zdaje się, że szanowny poseł zaniechał już tej myśli, a Krakowia- 
nie wcale nie myślą swym posłom i sobie zabierać czasu Ssprawo- 
zdaniami politycznemi. 

Najlopszem lekarstwem przeciwko tej apatyi byłoby: zawiąza- 
nie się tu towarzystwa na wżór demokratycznego u was — lecz 
niechaj Bóg broni, żeby się miało demokratycznem nazywać, bo dla 
samej nazwy (którą nawiasem powiedziawszy mało” kto - rozumio, 
a jeszcze mniej pojmują ideę demoókracyi łącząc ją 2 demagogią 
i socyalizmem:) niktby doń nie przystąpił; zresztą nie tak to łatwo 
u nas założyć towarzystwo W podobnym celu,, zwłaszcza gdy. wstę- 
pując doń, trzeba się przygotować do walki z tysiącznemi przeszko- 
dami i narazić nie jednej koteryi. 

„ .„ Wspomniawszy o towarzystwach, pominąć nie mogę towarzy- 
stwa prawniczego, które istniejąc tu już przeszło rok zaledwie dwa 
czy trzy posiedzenia odbyło, podczas gdy podług statutów miesię- 
czne posiedzenia odbywać powinno. Czy podobna bezczynność jest 


Nowiny z kraju i zagranicy. 


* Mianowania. Prezydyum sądu krajowego wyższego we 


Lwowie i «Romualda Kowalskiego akcesistę sądu obwodowego w Tar- 


nopołu, oficyałami sądowymi, pierwszego dla Lwowa, drugiego dla 
Stanisławowa. Sia 


* Wydział izby adwokatów we Lwowie uchwalił: wy- 
|. PA przeniesienie zwłok Kaźmierza Wielkiego , & za- 
z nie wystosowanej odezwie, zwrócił uwagę sądu wyż- 
82080, czyby: nie. wypadało, ażeby i sądownictwo na tem obchodzie 
urogżystem na cześć prochów króla prawodawcy -było repre- 
zentówane. A, 
4* Na przedwczorajszych wyścigach w pierwszym 
biega zwycięży} koń p. Ochockiego, w drugim Niczego iah. 


niny_ hr; Dzieduszyckiej, W czwartym ostatecznie o nagrodę cosar- 
ską E 00 dukatów zwyciężył słynny Sygnał hr. Zamojskiego. 

= * Wydział „towarzystwa przyjaciół sceny. narodowej urządza 

e FOR funduszów w niedzielę 4, A 3 na wysokim 

zabawę ogrodówą. - Cały wysoki "zame% zie zamknięty, 

bz olony za ary 20) cb., cena zaś biletu za wstęp do o- 

grodzenia i na salę wynosi od osoby 9 glr, od rodziny 4 złr. 

stkie muzyki wojskowe na przemian grać będą najnowsze u- 

, w końcu zaś połączą się w dwie Orkiestry. $piowacy towa- 

cz „Przyjaciół spiewu“,  „Harmonii” i „Towarzystwa muzy- 


p i. czy w listopadzie zeszłego roku się odbyło. 
kil w jeden chór złączeni, wykonają pod dyrekeyą Mikulego 


O oburzeniu, jakie tu wywołało samowolne postępowanie ko- 
mie jmirza Wielkiego i 


utworów, '' Wyścigi i sztuczne ognie Przy” misyi zajmującej się pochoweiem. zy 3 
b fa me do -o in a ame damy urządzą | 0 proteście w skutek togy podniesiony zapew qm już wiadomo. 
azary w altanach | sprzedawać będą bukiety cukry, papierosy, Katedra na Wawelu od dni kilku stała się | miejscem piel- 
fotografie i roztnaite: drpbnostki. | Salā do kańców, eranda 1. pokój: | grzymki licznych gro nad; włościańskich, ciekawych podróżnych z 
toaletowy dla dam przyozdobione będą, najgustowniej. i kraju i zagranicy, a w Jicznych zastępów żydowskich, , odwie- 


dzających popioły króla i Kaziinierza Wgo, wystawione w kaplicy 
Wazów. Smutne to jednak -bóleśne na każdym sprawia wrażenie, 
że zwłoki tak Wielkiego króla — tak małego doznają poważania. 


w kaplicy bowiem na małem podwyższeniu — postawiona jest 


az s EE się; należy, Że cel zabawy, tudzież cały powyż- 
7E Ak UNA aagna liczną nader publiczność, która spędziwszy 
U a: AS będzie mieć oraz zadowolenie przyczynienia 
się do szla etnego i pożytecznego celu. 


* Kraków d. 29. czerwca. Obiecałem wam donieść, i:o się 


u nas nie dzieje —a jeżeli się i coś ważniejszgo stanie, to chyba 


życia politycznego ówczesnej Polski, znajduje się dziś w letargu, 


winą członków czy wydziału — nie wiemy; faktem jednakże jest, 
że ostatnie posiedzenie tego towarzystwa jeszcze W październiku 


(20 szidzątkafńi króla) trumienka pokryta zblichowaną' kapą koloru 
amarantowego; a obok dwie świece niezaświecone, i to za metalo- 
wemi drzwiami. grubo rzeźbionemi, tak iż ledwo idojrzeć może cisnący 
się lud, tę nisko postawioną trumnę,  Sądził śmy napotkać wspa- 
niały, wysoki, gorejącemi świecami otoczony katafalk, aby odwie- 
dzający już na sam widok tegoż przejęci byli- poszanowiem. Tak 
byłaby postąpiła każda inna kapituła. 

ochowanie zwłok króla na liczne żądania, ma być odroczóne 
na 8. sierpnia b. r. Nawet przygotowania do wspaniałego. pogrzebu 
tej zwłoki wymagać będą. 

| EEN aa 

* Adwokat J. Skałkowski złożył na trumnę Kazimierza W. 
| złr. i na kopiec unii lubelskiej 1- złr. 

* Na rzecz funduszu Syberyjczyków złożył p. Wacław Nie- 
dzielski komitetowi bratniej pomocy Sybiraków 20 złr., które: otrzy- 
mał tytułem wygrawnej za niedotrzymanie kontrakta od p. K. 
prawnego pełnomocnika p. A. 8. właściciela realności We Lwowie. 


Przegląd literacko - artystyczny. 


* Dziś w teatrze polskim na dochód panny Remany P 0+ 
piełównej po pierwszy raz: „Szpieg domowy** komedya 
w 2 aktach, z niemieckiego i „Pensyonarki* komiczna. ope- 
retka w 2 aktach. Przed rozpoczęciem orkiestra odegra: Polo- 
neza, ,,Witaj nam nadzićjo bloga“ _ po pierwszym akcie: Mazury 
„Hulaj dusza“ kompozycyi Fr. '[ymolskiego. 


* Koncert p. Karola Mik nleg o odbył. się, we wtorek 
w południe w sali ratuszowej, Publiczność, między którą można 
było dostrzedz -wszystkie prawie znakomitości muzyczne, zebrane: 
nader licznie, przyjęła koncertanta hucznemi oklaskami; które się 
powtarzały po każdym ustępie programu: przy końcu zaś zarzuciła 
go  bukietami, Ułożenie programu i wykonanie tegoż, było 
mistrzowskie, ale bo też p. Mikuli jest istotny mistrzem na for- 
tepianie, które to uznanie zdobyte u publiczności, uwalnia nas od 
opisania eksekucyj pojedyńczych utworów ;_ zamileżyć jednak mie 
możemy, że chóry, mianowicie damskie- wykonały spiewy: „Cisza 
leśna* i „Piesń przy kołowrotku* doskonale. 

Oddawszy słuszność p. Mikulemu jako art yście znakomitemu, 
podciągniemy przy tej sposobności pod krytykę działalność jego 
jako dyrektora naszego konserwatoryuit muzycznego. Pierwszym i 
najgłówniejszym zarzutem, który mu uczyniliśmy już kilkakrotnie, 
a obecnie z naciskiem powtarzamy, jest : że p. Mikuli wcale nie 
jest narodowym artystą. Przeciwnicy nasi, a, raczej zwolennicy 
p. Mikulego, gotową mają na ten zarzut odpowiedź, ktora brzmi : 
że artyzm jest kosmopolityczny, Otóż zdaniu temu, a raczej fra- 
zesowi, sprzeciwiamy się jak najmocniej, i pytamy : czyli np. Matejko, 
którego światowa Wystawa udekorowała i który oddał sceny dla 
obcych nie zrozumiałe nawet, jest w swym. artyzmie kosmopolitą, czy 
nie on: jest, mistrzem narodowym. Ozy Moniuszko, którego pieśni 
brzmią w każdym zaścianku, w każdym niemal warstacie, jest ko- 
smopolitą ?—nie. Lecz p. Mikuli dał nam do fa swego kosmopoli- 
tyzmu ?—a co więcej, wyłączył nawót narodową muzykę z swego 
programu, który obfitował w utwory. niemieckie, włoskie, francy 


„skie, tylko nie w polskie. My zaś żądamy od dyrektora zakładu 


krajowego, by. kształcił rodzinną muzykę, i polską nutę; polskim 
głowem uszlachetniał sluchaczy utrzymujących ten zakład. 

Drugi zarzut, który  ponawiamy obecnie jest że p. Mikuli 
z swego otoczenia a raczej z posad nauczycieli „Towarzystwa mu- 
zycznego** wykluczył Polaków. Jeżeli nas pamięć nie. myli w. przez 
ciągu lat kilku pozbył się trzech. nauczycieli skrzypiec i dwóch 
spiewu; a to Polaków, i przeparł obsadzenie, tych posad Niemcami. 
Nie myślimy tu robić zarzutu pp- Miillerowi,, Brukmanowi i Woll- 
manowi z, ich kierownictwa, omii może czynią co mogą Ww danych 
okolicznościach, lecz zarzut ten trafia p. Mikulego, z którego szkoły 
uczniowie, z wyjątkiem fortepianu, ładnego wybitńiejszego w muzyce 
nie zajęli stanowiska, i który nie rozbudził ani chęci ani zamiło- 
wania do muzyki, w naszem mieście, Inne z krajowych. funduszów 
nie opłacane Towarzystwa, zasługują pod tym względem na” pzia- 
nie — jedno tylko „Towarzystwo mnzyczne** pod aitystycznyth kið- 
runkieńi p. Mikulego nie zdziałało nic na tem polu. Nie było by więc 
właściwiej, gdyby P. Mikuli zrzekł się tej- godności która itak 
jest dla niego ciężarem i nie jedna mu wcale zwolenników ? Jako 
artysta stoi p. Mikuli wysoko—zaś jako dyrektor zakładu polskiego 
nie zasłużył sobie zupełnie na uznanie, 


Ostatnie wiadomości. 

Wiedeńskie dzienniki nie ochłodły jeszcze z gniewu ma 
„zgrowadzenie wyborców we Lwowie, którego rezultat nie mógł 
się oczewiście podobać centralistom nie (im. 

Koło Kromierzyża, w Morawii, odbył się ponownie bar- 


z 


dzo. liczny „tabór, na którym  rozprawiano , 0 założeniu: naro- 
dowych szkół. -7 


Asturyi. 


bardzo liczne tłumy pałac ciała prawodawczego ; członkowie 
opozycyjni w, celu uniknięcia owacyi wydalili się niepostrze” 


tem; czego juž od dawna zaniechała by 


tempona Jwen a © oo... -zpę 
Telegram „Dziennika lwowskiego”. 
Wiedeń 1. lipca. Ż Paryża donoszą , że Lague- 
ronióre żąda od Belgii, aby wydaliła wychodźców fran- 
aana A ae 
W Madrycie — gdzie była kryzis ministeryalna — 
pozostają nadal ministrowie dotychczasowi przy swem 
urzędowaniu. i 
Drent Zaatlantyckiego telegrafu przerwał się. 


I Fo fe_ 7. p" R SA 
Do dzisiejszego numerudołączasię.ogłoszemie isiątki 
EA aj A a 


pod tyt, „Doświadczone sekřěe. smtżenia konfitur i 


7 


M i A S MASĘ sy 4 
soków,“ wydanej w drukarni < Mdnieckiego. d 
W * > = 


Królowa Izabella zamyśla, abdykować na rzecz księcia 


Podczas otwarcia izby prawodawczej w Paryżu otaczały 


żeni Z budynku: Publiczność: Paryża: zajmtje się. parlamen- 


NPA """""g 


Cennik giełdy pienież. i towar. we Tiwowie 


dnia 1. lipca 1869, 


Akcje kolei gal. Kar. Ludw, pó 200 złe. m.k. 
i twaw. czern. po 200 złr. w. a. sr. 


Płacą | Ządają 
zkr. | kr] zir. | ku 
242 50; 243 50) 
196 75] 197/50 


Pszenica korzeć 170 f. 8.75 — 9.00, żyto” korzec' 160 f. 
5.50 —6.00, jęczmień korzec 140» 1. 4.00 — 4.40, owies korzec 
100 f. 3.40—3.60, Kuknradza korzec 170 f. 4.60—4.70, hreczka 
korzec 140 f. 5.50—5.70, koniczyna ‘Korzec 180 f. 40.00-—42.0, 


Dukat 5.91. Londyn 10` funtów steri. 
Usposobienie : stałe. 


124.70. Srebro 121,50. 


ŁAW 4 gz 


Przyjechali do Lwowa. 


rg banku TAON gal. po soar, ena 90754, 31,50 rzepak korzec 150 f. 12.0—12.30, Inianka korzec 150 x o da | Dnia i 30. czerwca. 

» n papier. czerlańskiej po zlr. wa wi] Power p korzec 07 1. 6.00-—6:25; "Łój 100: f 31.00—31.50 PP. Pieńczykowski J. ż Wybranówki Rach 7.67 Parvżi h 

i i tow, kredyt. gal. 59 Š 90/75]. 9150 | groch korzec 180 f. 6.1 0.20, 10] kę kt, > . y ) ; m Parvża, hr. 
ESES ii m: „pk rd sA 79/70 30l. pótaż 100. ft. 14.00—15.50, chmiel 100 ft 00.0—00.0, api Golejewski A. z Harasymowa, Romaszkan J. z Stanisławowa | Wa 

». „a, banku hypot. galic, TB 0225] 9273 | pitus wiadr. 14.25-14.50. silewski T. z Sienkowa, Wolański W. z Dnlib, Wróblewski W. z 
Galic Zakładu kredytow włościan. 4 kaj lod Sprzedaże: Czartkowa, Bartmański F., z Tadania, Popiel J. z Krakowa, Róz-' 
Obligi indemnizacyjne EaR a nE "RP GK. 34 Rzepak zimowy 150 funtów korzec a 12 złr. 25 et., i lnian- wadowski T. z Babina. Rittner H. c. k. kap. Z Brodów, Waligór- 

y a Księstwa Bukowiń, ls Est — | ka 150 funtów korzec a 9'złr. 25 ct. — loco dworzec Grodecki. Ski Av "Dr. med, z Przemyślan, Żurakowski A, z Horbacza. 

„ pożyczki głodowej z r. 1866 , 100/75 101/75 dnia I lipca 1869 MTU PS 

Ł.gal.. K 1. Lud. I. Emissyi gej ż.| * —|— Kursa z dnia l. iipca | « : 
3 à p a 3 . ii sk Fi godz. 2 min. 25 RAR Et elegy dice = 
Iwowsko-czern. I ś . zza = || == Wiedeń. Akcye kredyt. 279.30. Akcye kred. węg. 50. SM 

- i kidani pok 582 '5l88 | Akcye banku anglo -austr. 336.00. Akcye anglo - węgier. 114.00. Ze Lwowa do Krakowa o godzinie 5 minut 10 rano 
Darah Pakia Ea „gr RR 5187] - 5193 Akcye bankn franko-austr, iet Akcye banku narodowego T40,_-. y Łow wo Oa i » Hy „2 u 20 wieczór 
Napoleond'or —. . 9/94] 10/5 | Kolej Karola Ludwika 243.25. Kolej siedmiogrodzka 176.25. Ko- 1e L iec 0 godzinie rano 
Półimperyał rosyjski 1010 10/28 lej południowa 254.70, Kolej lwowsko-czerniowiecka 196.—. Ko: 4 p. 284% » 5 „ 1O wieczór 
CY A ki i tea lej państwowa 366.—. Kolej Rudolfa 172.—. Kolej Franciszka R rzychodz i 
HARIT polski za 100 zł. polskich | =|-| —|— | Józefa 188.50. Kolej północna 223.15. Kolej alfóldzka 173,— Z Krakowa do Lwowa 0 godzinie 8 min. 40 wieczór 
Talar pruski srebrny w dle a o a "gol -laa | Kolej węg. północno - wschodnia 167.75. 5'/, Metaliki 62.85. p h no voy PEB AGUSZO 0 
Pruskie bilety kasowe .0.10.00 pipoja ono rr | jeż 1/83 Losy 2 1864 roku 125.00. Losy z 1860 roku 105.20. Poży-- Z Czerniowiec do Lwowa ò godzinie * 5 rano 
Srebro ię 0: NAE RR: AA ES | POJ SO czka narodowa 70.85, Indemnizacya 73.90. Napoleondor 9.98. 3 5 w j-%, jj Er wiotżóri 


i 


p LE A WZ O 
NAJBLIŻSZE CIĄGNIENIE 

ces, kr. austr. pożyczki Państwa z r. 1864. 

nastąpi w dniu 1. Września 1869. 
Ciągnień 5 w roku. 

Ostęplowane- rewetsa udzialowe (An- 

theilscheine) mające walor tak dlugo, do- 

póki tymże dwudziesta część wygranej od 

złr. 200.000 aż do najmniejszej złr. 160 

nie przypadnie, kosztują 


sztuka złr. 8, 9 sztuk złr. 70., 20 sz. złr.155. 


Kawa dla zdrowia 


DLKAONKAANUJAMOKAMABKNKEMKAKAO i 
| 
podac i Spółki 


Ogłoszenie. 
i e 
Wydział towarzystwa przyjaciół sdo- Zmiana lokalu 
Wysokim zamku Zabawę ogrodową z tańcami, A Bi F ra Rep rezeníiacyi 
muzyką, chórami, wyścigami na skoropędach, ; 


ny narodowej urządza celem zebrania fun- 
"ike ada slim ta. | Towarzystwa ubezpieczeń c. k. uprz. 


w Nordhausen nad Harcem 
smaczna jak kawa indyjska 
tańsza od. tejże, szczególnie 
piących na napływ krwi, 
żołądka i podbrzusza. — 
wia polecaj 


3 Zaś eztety razy 
skutkująca n cier- 
ból oczu, uciążliwość 
-Rzeczoną Kawę zdro- 
4 że strony sanitarnej pp. Dr. 
sanitarny w Kolonii, Dr. Jahr 


Kaczy 


duszów w niedzielę dnia 4. lipca r. b. na SQ 
Bilet pojedynczy na salę balową i do ogro-| 


o 4 


w Paryżu, 


Lutze, radca 
dzenia kosztuje . . . . 2złw -- c. Ostemplowane ręwersa ratowe cale r nadlekarz: pułkowy Dr. Sehmidt 
Bilet familijny (na 3 osoby), . 4 ,, R (ganze Ratenscheine) na 10 całych ory- HW Fulde, lekarz kąpielowy Dr. Sack w Wies- 
Wstęp do ogrodu . ; ginalnych losów z r. 1864. po zbr. 14.— jbaden, Dr. v. Gymnich w Wilnie, profesor 


Rapp w Rottweyl, Dr. Betazzi w 


"A è Floren- 
cyi itd. itd. 


połowa rzeczonego rewersu ratowego na 
10 pół-losów z r. 1864. po zły, 7. 


90 "R 


wo dla dzieci , 10 "ję 
W nadziei, iż Szanowna publiczność uwzgłę- 
aJ) 


AZIENDA ASSICURATRICE 


LILLI LELAEESI 


: t z i labywa i sprzedaje papiery publiczne Zamówienia uprasza się  bezbośr dnió, — 
dni cel zabawy, zaprasza Wydział do jak naj- P „, Nabywa i "PR te Š pnouczno ; i . «| >9Zposrednió, 
EN UN ~ Á s! j | sy schild i Spółka ub też za pośrednictwem PP. Bieck et Ro- 
liczniejszego udziału i zawiadamia zarazem MQ S „A losy. g a S 2 (28 7 danin Kolo e: 1e0k et. Ro 
Szanownych Członków To warzystwa| w T R Y E C Í E j j|1718-3-100 Postgasse, 14, w Wiedniu. ate w Wiedaii Kolowrat-Ring Nr. 9 u- 
przyjaciół sceny narodowej, iż dla| x AEN E 1600-818 


tychże cena wstępu jest zniżona, a miano-| 
wicie : | 
Bilet pojedynczy 
» familijny j 
Zaproszenia i bilety dla Szanownej publi. 
czności wydaje: Kancelarya Towarz. przyj. 
sceny narod. w gmachu Teatralnym Nr. 31, 
nå Zgiem piętrze; — od 3. dò 6. godziny po R 
ołudniu — i księgarnia pp. Gubrynowicza i 
Schmidta; zaś dla Członków Towarzy-| 
stwa wyłącznie wyż wspomniana Kan- MQ 
o 


4 przeniesione zostało z dniem Ł; Lipca ry. 
e Aa nnt R Z pod 1. 3II m., do kamienicy p K. Bocz- N 
X kowskiego przy ulicy św. Jana l. 436"; o N 
N czem się niniejszem P. T. publiczność uwia- À 
damia. A p 
Lwów, i. lipca 1868. 4 
ZTIZIABIEMKKADPASTIKAKAAAAKO 


ABRYKA 


chemicznych artykułów sportu 

| G. IKriegera 
| poleca Szanownym P. T. posiadaczom koni i gospodarzom swe wyroby 
| chemieznych artykułów sportu. 


1535-1-3 


ceiarya. 1531-1-3 


a A 
Poczta w Mielnicy 
potrzebuje egzaminowanego ekspedyto- 
ra oraz telegrafistę; — życzący sobie 
objąć tę posadę raczy się zgłosić z 


f 


Pierwsza wielka austryacko-węgierska 
Górnicza — Loterya pieniężna 


przedłożeniem / dokumentów do 1go ; s R ) ŻOŚWE T aaia Ariy to zostaty wyszczegomióne wielokrotnemi zleceniami i poświadczeniami ze 
Lipca b. r. do urzędu pocztowego w (Erste grosse A E aE o S m: strony J O. Księcia Rohan, R Ks. Montenuovo, głównodowodzącego w Czechach, 
JUŻ DZIŚ +t. j. 2. Lipca wygrać można 300. . hrabiego Wrangla szambelana J. k. Mości króla szwedzkiego i naczelnika sportu szwedz- 


Mielnicy. / _1520-2-2 


pk LT OSOBCA 
Szczególne korzyści dla znaczniejszych od-|Ą g 
biorców towarów korzennych, win, herbaty itp. $ 
podaje handel 
Markiewicza i Wojczyńskiego 
we Lwowie, ; 
w Rynku pod 1. 161 pod „Morskiemi rakami“ 


podzielone na <«83 wygranych po ) |kiego, e. k: porucznika Teodora Webera adjutanta, jenerała broni barona G ablenza, 
złr. 38.600, 23.200, 15.400, tudzież 28 wygranych każda po jg brabiego Beli Sztaraya, i ze strony innych mężów fachowych, jako to'ze strony p. Ka. 


a , żar rola Roth, Tippelta, właścicieli ujeżdżalni w Wiedniu. Poświadczenia te zamierzamy 
7600 złr. 1000, 500 itd. gotówką, najmniejsza wygrana 10 złr. od czasu do czasu podawać do publicznej wiadomóści. < 
1 Los kosztuje tylko 50 centów. wę A Liqu j s 1. środek nieomylny | dę 1 złr.; Pissbolls jedno. danig 35 ct; 
? OLEG a pil mad ickie po 20 talarów, któ- ja chowu koni, osobliwie na wzmocnienie Glicerynowe smarowidło na siodła 
Powyższe losy, również losy pożyczkowe Brunświck f 2 ka talarów M W. razie sztywności nóg, sparaliżowania, osła- | czyni rzemień ma siodłach i uzdach mięk- 
rych e z pay ND; A krów WE: + mosty ny Ai g bienia ścięgów, reumatyzmu, osłabienia pa- | kim i giętkim, — słoik 1 zły. 
H si ` zz £ 7 .000 tal. efektywnie, bez potrąceń nastąpi, a sztuka 36 złe. ko- 

a mianowicie przy zakupnie towarów wną wygraną z : ; t 
za 10 do 30 złr. za gotówkę, upuszcza Z] sztuje— nareszcie Stanisławowskie losy po 29 złr. W. A, z których to osta- 
„AB0zyjub0. gl „ » 3%, | M tnich dwóch sort losowych 4 ciągnienia rocznie przypadają, są do nabycia u 


cierza, pęciny i kolan — flaszka: 1 złr. 25 ct. Angielskie smarowidło ną szorty. 
enal a E a *. Traugotta Floch, 


Sporting Liquid IT.: specyalnie nao- | od którego uprząż rzemienna nabiera pię- 
brzękłość nóg i zgrubienie członków --- fla- knego, ciemnoniebieskięgo nielśniącego po- 
które zaraz z rachunku lub gotówki odtrąco- £ 
ne zostaną. 1527-2-7 właściciela głównego składu, tytoniu we Lwowie, 
w Rynku pod 1. 56 m. 


szka 1 złr. 25 ct, łysku —- słoik 1 złr. 
Cenniki dokładne rozsełamy na żądanie i 


Homeopatyczna kieszonkowa ap- Olej na skó DĄ 
teczka weterynar ska ułożona przez dr. | kości i konserwowania 
załatwiamy przesyłki w najodleglejsze okolice |$ g 1889-13-19.T i 
(Obszerniej w Dzienniku lwows. Nr. 142). i — - pans 


Kriegera w aptece V, Grablowicza w Gracu, | buwia — 1 funt 75 ent. 


E otw n 
| kupuje prawo pobierania nowych akcyj na 
akcye kolei Karola Ludwika, i eskontuje 
wszystkie na dzień 1. Lipca b. r. 
przypadające, srebrem platne kupony. 


| Józ. Rosenzweig, 
| 
| 

1519-4-7 


dla utrzymania 


a gięt- 
skóry, rzemieni 


i ò- 


„0 ry, farbuje na mo- 
puszczając barwy — 2 funty 


współinteresant w-Wiedniu Kórnergassć Nr. 2. 
Główny skład we Lwowie u J. PipeSa w aptecece pod „Zło- 
| tym Lwem“ przy ulicy św. Anny. 


We Lwowie u pp. A. Mańkowskiego, F. W. Królikowskiego i 
- W Tarnowie u p. Henryka Koyi.— W owy m Sączu u pp. 
S. Lichtmanna i W. F. A. Wielogórskiego. — W Rz eszowie u p. Ig. Schitera i Spółki. 
W Białej u p. Józefa Knausa. A 1 

Do każdego artykułu dołączają się przepisy używania. 
sztuje. — Dalsze składy będą urządzone. 


DCYKNKAMAKMANMKMOKNNAKRI |L 4 


Š POMIESZKAN 


y 

N 

~IU 

N 1 Piwiic, przy ulicy wyższej Karola Ludwika pod liczbą 311 m. 
N 


Również nabyć można : 
J. F. Kleina Wdowy. - 


Opakowanie, ile samego ko- 
1362 -8-12 


jest do najęcia od T. lipca, powyższe pomieszkanie może być całe 


KANTOR WYMIANY 


ces. król. uprzyw. galicyjskiego akcyjnego. 


Banku Hipotecznego 


zakupuje prawo poboru nowo emitowanych akcyj Karola Ludwika 
oraz wypłaca wszelkie na dniu I. Lipca b. r. płatne kupony 


tak srebrem jak banknotami za 
1526-5-? 


Francuzkich, Angielskich i Krajowych 
po najmierniejszych cenach 
ul. Halicka, 295, dom p. Stillera 


FB. HANIOKI et Comp. 


WE LWOWIE. 


Największy Skład Obić Papierowych 


Fabryka obuwia dla Dam, Mężczyzn i Dziec 
z materyi i skór zagranicznych 
po cenach przystępnych. 


mierną prowizyę. 


nne 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor: Karol Groman, Czcionkami Dr. H. Jasieńskiego, 


